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wychodzi dwa razy dziennie

Uchwały Rady Naczelnej Stronnictwa Narodowego
W a r s a a w a, 26. 9. (TeL wł.). Ra­

da Naczelna Stronnictwa Narodowego 
powzięła pod przewodnictwem senatora 
Joachima Bartoszewicza po całodzien­
nych obradach następującą uchwałę:

Rada Naczelna, zebrana dnia 25-go 
września, stwierdza, że zasady politycz­
ne i gospodarcze, ujęte w uchwałach 
Rady Naczelnej z dnia 21 i 22 listopada 
1931, dzisiaj, po roku dalszych doświad­
czeń zaznaczyły się jeszcze wyraźniej 
jako te wskazania, bez których przesile­
nia obecnego nie można opanować i na­
wet przetrwać.

Stosowane dorywczo zabiegi i za­
rządzenia przy istniejącym systemie nie 
mogą dać pożądanych wyników, a na­
wet wywołują jeszcze większą niepew­
ność i niestałość stosunków, zwłaszcza 
przy braku przygotowania na najbar­
dziej odpowiedzialnych stanowiskach i 
przy krańcowej rozbieżności poglądów 
w obozie rządzącym.

Braków twórczości w dziedzinie go­
spodarczej i nieumiejętnej polityki na 
gruncie międzynarodowym nie zastąpią 
mnożące się znowu posunięcia politycz­
ne, jak ostatnie zarządzenia w sądow­
nictwie i szkolnictwie, zmiana ustroju 
adwokatury, nieliczenie się ze stanowi­
skiem katolickiem zarówno w podsta­
wach wychowania młodzieży jak i w 
postanowieniach nowego kodeksu kar­
nego.

Rada Naczelna stwierdza, że sprawa 
żydowska, podniesiona w jej uchwałach 
w roku ubiegłym jako wymagająca ze 
względu na wyjątkowy charakter w 
Polsce czujności całego społeczeństwa, 
stanowi coraz groźniejsze niebezpie­
czeństwo wskutek stałego wzrostu sta­
nu posiadania żydowskiego w miastach 
i na wsi, w przemyśle, handlu i wolnych 
zawodach a jednocześnie wskutek poli­
tycznych i gospodarczych wpływów 
żydowskich.

Polityka obozu rządzącego na kre­
sach wschodnich nietylko ni® doprowa­
dziła do wzmocnienia idei państwowej 
ale przeciwnie osłabiła siłę i znaczenie 
polskości na tych odwiecznie polskich 
ziemiach.

Kilkuletnia .polityka złudzeń i sto­
sunku do Niemiec na tle umowy tak 
zwanej wyrównawczej i niedoszłego u- 
kładu handlowego rozzuchwaliła tylko 
roszczenia Niemiec i ich wystąpienia 
przeciw Polsce. Większość sejmowa i 
senacka, stworzona tak, jak się to stało 
w ostatnich wyborach, oto jest zdolna 
do jakiejkolwiek twórczej pracy, gdyż

Fatalne społeczne skutki obecnego kryzysu
W Ameryce bezrobocie rozbija i niszczy rodzinę

Waszyngton, 25. 9. (PAT). U- 
stawa, postanawiająca, że wobec bezro­
bocia nie wolno w biurach rządowych 
zatrudniać równocześnie męża i zony, 
Pociągnęła za sobą niespodziewane wy­
nik i.

Oto mnóstwo urzędników i urzędni-

zrzeka się całkowicie konstytucyjnych 
praw wobec rządu, których wykonywa­
nie jest jej obowiązkiem, j zgadza, się 
nawet na to, że rząd przekracza otrzy­
mane od niej pełnomocnictwa.

Istnienie takiej większości zniszczy­
ło powagę obecnych ciał ustawodaw­
czych, przęd któremi stoją w najbliż­
szym czasie tak ważne dla przyszłości 
państwa decyzje jak wybór prezydenta 
Rzphtej. Jedynie żywe siły narodu, 
świadome moralnych podstąw bytu i 
rozwoju państwa mogą przywrócić 
Polsce poważne stanowisko w stosun­
kach międzynarodowych i dźwignąć go-
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Zwycięstwo Polski nad Czechosłowacją w Pradze
W międzypadstwowem spotkaniu Sekkoatletycznem pokonaliśmy Czechosłowację 

tylko 76p. na 75 2/s p., gdyżzdyskwalifikowano naszą sztafetę 4 x i00 m. — Czech 
Douda ustanowił rekord światowy w kuli wynikiem 16,20

Praga, 25 9. (Tel. wł.) Nasza re­
prezentacja po dosyć uciążliwej podró­
ży przybyła na dworzec wilsonowski 
o godz. 21,30 w piątek, witana bardzo 
serdecznie przez oficjalnych delegatów 
czeskiego związku, oraz przez polską 
kolonję.

Czesi prześcigali się w uprzejmości
pod naszym adresem i zgotowali go­
rące przyjęcie. Coprawda pogoda by­
ła bardzo niepewna i obawiano się, że 
spłata przykrego figla. Jednak w so­
botę wyjaśniło się, dlatego też, około 
godz. 16 na stadjonie w Letnie zgro­
madziło się ponad 6 tys. publiczności, 
która bardzo życzliwie przyjmowała 
naszą reprezentację, przyczem specjal­
ną burzą oklasków powitano Kusociń- 
skiego. Po defiladzie i oficjalnych 
przemówieniach, oraz wzajemnem 
wręczeniu kwiatów przez Kusocińskie- 
go i Doudę, rozpoczęły się same zawo­
dy. Fatalna wręcz bieżnia spowodo­
wała, że wyniki były nieszczególne-.

W pierwszym dniu prowadziła
Czechosłowacja 37% p. na 35%
Na niepowodzenie złożyło się wiele 

przyczyn. Zawiedli przedewszyst- 
kiem sprinterzy, a zwłaszcza Troja­
nowski II, który zajął dopiero trzecie 
miejsce na 100 m, pomimo, że zwycięz­
ca miał bardzo słaby czas 11.2 sek. Mi­
mo to Polska miała przewagę kilku 
punktów nad Czechosłowacją, ale w

czek zawiadómiło władze, że żyją w se­
paracji z mężami względnie żonami. 
Rząd, podejrzewając, że separacje te są 
fikcyjne, robił zgłaszającym się pewne 
trudności. Wobec tego rzekomi sepa­
ratyści zgłaszają się obecnie do sądów 
z prośbami o rozwody.

spodarstwo narodowe z dzisiejszego u- 
padku. Siły te są w narodzie i muszą 
dojść do głosu. Żadne sztuczne sposo­
by nie są zdolne ich stłumić.** 1'

Na początku posiedzenia prezes Ra­
dy Naczelnej, senator J. Bartoszewicz 
złożył hołd pamięci zmarłych wybit­
nych członków Rady.

W ostatnim roku zmarli następują­
cy wybitni i zasłużeni działacze obozu 
narodowego: śp. b. senator Michał Bo- 
janowśki, senator Witold Hedinger, 
b. minister przemysłu i handlu Józef 
Kiedroń, poseł Antoni Marylski i b. 
wicewojewoda łódzki Władysław Łysz- 
kowski.

ostatniej konkurencji,
w 4X100 m Polska została 

zdyskwalifikowana
i straciła przez to 6 punktów. Bardzo 
dobrze spisali się Kuźmicki w biegu 
na 800 m oraz Hartlik w biegu na 5 000 
m. Heljasz w kuli wykazał, że wraca 
do formy. Nie zawiódł również Kuso- 
ciński. Ten ostatni jednak nie mógł 
uzyskać lepszego czasu z powodu fa­
talnej bieżni. W rzucie kuli bezkon­
kurencyjnym okazał się Douda (Cz.), 
który ustanowił nowy

rekord światowy 16,20 m.
Zawody wywołały duże zaintereso­

wanie. Wyniki w poszczególnych kon­
kurencjach przedstawiają się następu­
jąco:

100 m przez plotki:
1) Nowosielski 15,7, 2) Jandera (Cz.)

3) Trojanowski) I, 4) Kumocimek (Cz). 
Trój, zupełnie zawiódł. Śliczną nato­
miast walkę stoczył Nowosielski z 
Jan derą.

Bieg 100 m:
1) Hejduk (Cz.) 11,2 sek., 2) Engel 

(Cz ), 3) Trojanowski II.
Rzut kulą:

1) Douda (Cz.) 16,20 m, 2) Heljasz 
(P) 15.55, 3) dr. Ohmelik (Ca) 14,78 m. 
drugi polski zawodnik Kluk wycofał 
się. Douda uzyskał swój rekordowy 
rzut dopiero za szóstym razem.

Bieg na 5 000 m:
był właściwie spacerkiem dla Kuso- 
cińskiego, który zwyciężył w 15,12, da­
leko zostawiając Hartlika (15:33.3), a ten 
pokonał b. słabego teraz już Kościaka; 
czwarty Leder.

Bieg na 400 m:
1) Fiszer (Cz.) 49,9 sek.. 2) Binia- 

kowski (P.) 51,6 sek., 3) Novotny (Cz.),
4) Miller. Fiszer wygrał zdecydowa­
nie do znajdującego się wyraźnie nie 
w formie Biniakowskiego.

Skok w zwyź:
1) Plawczyk (P.) 185 cm, drugie,

trzecie j czwarte miejsce zósiało po

Prezes Bartoszewicz zakomuniko­
wał, że zarząd okręgu warszawskiego, 
któremu śp. Antoni Marylski przewo­
dził od szeregu lat w pracy politycz­
nej i społecznej, powziął uchwałę u- 
tworzenia. fundacji jego imienia dla 
ułatwienia odbycia studjów uniwersy­
teckich jednemu z synów drobnych 
rolników okręgu warszawskiego. Ini­
cjatywa ta w dzisiejszych czasach wo­
bec znacznego podniesienia opłat uni­
wersyteckich jest godna najszerszego 
poparcia.

Zbiórka, zarządzona wśród uczest­
ników obrad, dała z górą 2 000 zł.

dzielone między Kratkym (Cz.), Niem­
cem (P.) i Zaniszem (Cz.).

Bieg na 800 m:
1) Kuźmicki 1:59.8 sek., 2) Maszew- 

ski (P.) 1:59.9 sek., 3) dr. Drozda (Cz.). 
Polacy byli wyraźnie lepsi, wygrali też 
bieg stosunkowo łatwo na finiszu, wal­
cząc między sobą.

Sztafetę 4X100 m
wygrała Czechosłowacja w składzie: 
Hejduk, Engel, Ftożer i Knenicky. — 
Polska w składzie: Nowak, Trojanow­
ski II, Biniakowski i Czyż została zdys­
kwalifikowaną za przekroczenie linji 
przy ostatniej zmianie pałeczek.

Niezwykle emocjonujący był, zwła­
szcza dla dosyć licznie zgromadzonej 
kolonji polskiej

drugi dzień zawodów
Pogoda dopisała, w całej pełni, to też 
na stadjonie na Letnie zebrało się oko­
ło 7 tys. publiczności, z zapartym od­
dechem śledząc przebieg poszczegól­
nych konkurencyj i biorąc żywy u- 
dział w zaciętej do ostatniej chwili 
walce o cenne punkty. Szanse wciąż 
się ważyły, przyczem Polacy od począt­
ku uzyskali prowadzenie i nie pozwo­
lili go już sobie wydrzeć. W rezultacie 

zwyciężyli 76% pkt. na 75% pkt.,
zatem zaledwie o dwie trzecie punkta. 
Różnica ta byłaby większa, gdyby nie 
wspomniana powyżej, fatalna dyskwa­
lifikacja naszej sztafety 4X 100 m i 
gdyby zechciał biec na 1 500 m Kuso- 
ciński. Wówczas mielibyśmy 85% p. 
na 72% p. Czechów i ten stosunek sta­
nowiłby właściwe odzwierciedlenie sił 
obu stron. Z zawodników polskich 
doskonale się spisali: Turczyk w o- 
szczepie, Heljasz w dysku i Schneider 
w tyczce; Kuźmicki (1500 m) i Ko- 
strzewski (400 m. pł.), którzy zwycię­
żyli w swych konkurencjach, nie mie­
li trudnego zadania. Zawiedli nato- 
mia st sprinterzy.

Zawody rozpoczęły się o godz. 16.05. 
Na pierwszy ogień poszedł

bieg 400 m przez płotki:
(Ciąg dalszy na stronie 3-ciejj.
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Paryska ulica
(Od własnego korespondenta

Paryż, we wrześniu.
Około goda. 2-giej po poł. z dworca 

wschodniego wychodzą tłumy przy* 
jezdnych. W tym bowiem czasie przy, 
jeżdżą „Rapid“ z centralnej i wschod- 
niej Europy a liczne zastępy podróżnych 
i turystów przechodzą pod nowem, nie­
dawno wyhudowanem skrzydłem dwor­
ca kolejowego, gdzie obok symboliczne­
go posągu Strasburga ustawiono jesz­
cze symboliczną figurę Verdun. Zaraz 
potem zagłębiamy się w bulwary, w 
miejscu, gdzie bulwar strasburski jest 
przedłużeniem sewąstopołskiego. Dziel­
nica ta odrazu ukazuje nam właściwe 
obhęze Paryża. Pobliski kościół św. 
Wawrzyńca nie należy coprawda do 
najstarszych ani też artystycznie naj- 
cephiejszych, ale jego prosta gotycka ar­
chitektura jest dowodem głębokiego 
pietyzmu i religijności jego twórcy. So- 
mochody, które tłoczą się przed kościo­
łem, wyjeżdżając z bulwaru Magenta i 
okolicznych uliczek, są tylko niewielką 
cząstką tego morza pojazdów motoro­
wych, które płynie nieprzerwaną falą 
nieco dalej, w śródmieściu, na avenue 
de ¡‘Opera.

Okolice dworca wschodniego i pół­
nocnego, sąsiadującego z Montmartrem. 
są. dzielnicami zamieszkałem! przez ro­
botników z fabryk na przedmieściu św. 
Antoniego, dalej . przez pracowników 
kolei elektrycznej, drobnych urzędni­
ków i wogóle wszystkich tych, których 
życie trzeba tu dobrze obserwować, aby 
zrozumieć, że masy złota, leżące w opan­
cerzonych skarbcach Banku Francu­
skiego, są wynikiem pilnej pracy i osz­
czędności szerokich warstw narodu 
francuskiego, a nie wpływami z repara- 
cyj i innych spłat zagranicznych,

W wielkich kawiarniach dokoła 
dworca wschodniego, jak również w 
małych barach i kawiarenkach, nawet 
na drugim końcu Paryża, w bezpośred- 
iniem sąsiedztwie eleganckiej dzielnicy 
1 ola Marsówego, wszędzie można zoba­
czyć takiego samego uśmiechającego się 
kelnera „garcona“ w krótkiej kurtce i 
białym fartuchu. Nosi on na tacy z po­
dziwu godną zręcznością całe masy bu­
telek i nalewa Francuzom aperitivy lub 
leciutkie rozcieńczone wodą likiery, 
których tu zresztą nie piją zbyt dużo. 
Przed Francuzem rzadko kiedy można 
zobaczyć stos podstawek, da których 
kelner przynosi kieliszek lub szklankę 
i które pozostawia na stole dla latwiej- 
«żego obrachunku. Zdarza się to zwy­
kle u cudzoziemców, podczas gdy 
F rancuz zadawala się małą szklaneczką 
słabego piwa t. zw. bocku. Zawsze po­
godny ten kelner potrafi też z humorem 
upomnieć się u cudzoziemców o należne 
mu 10 proc, nsipiwku, który u nas np. 
dawno już został zniesiony' i włączony 
do ceny konsumowanej potrawy lub na­
poju. Aie potrafi on też i ciężko praco­
wać przez cały dzień, roznosząc coraz to 
nowe tacki i tace ze szklankami i butel­
kami., które według tutejszego zwycza­
ju należy pokazać przed nalaniem trun­
ku gościowi dla stwierdzenia dobrej ja­
kości podawanego towaru. A wśród 
tej pracy bezustannie daje się słyszeć 
jego głos, nawołujący w kierunku bu-

•Kurjera Poznańskiego“).
fétu: un cafe, un —- i w coraz to innym 
kąpie ukazuje się jego sylwetka, aby 
zotrzeć stolik przed nowym gościem.

Pracowici, oszczędni a nawet do pew­
nego stopnia chciwi Francuzi odzna­
czają się w handlu wielką solidnością- 
Odnosi się to zwłaszcza do handlu pro­
duktami spożywczemi i wszystkiem, co 
ma z tern jakikolwiek związek. W 
mniejszej restauracji lub gospodzie, do­
kąd Francuzi najchętniej chodzą, mo­
żna zaobserwować, z jakiem zamiłowa­
niem zarówno właściciel jak i jego 
współpracownicy odnoszą się do swej 
pracy, z jakim poprostu pietyzmem 
przyógtowują potrawy i starają się, aby 
smakowały one gościom.

Aby zaś zrozumieć to zamiłowanie 
do starannego przygotowywania po­
traw, należy przypatrzeć się obiadowi 
robotnika, który odpoczywa właśnie na 
cichym placu św. Hermana. Jest to ro­
botnik z pobliskiej budowli, murarz, 
który przed chwilą jeszcze układał cegły 
na wysókiem rusztowaniu. Cienkie pa­
łę związane byiy aż do wysokości trzecie­
go piętra, a on z całą swobodą poruszał 
się po wąskich deskach jak gdyby spa­
cerował po posadzce sali balowej. —- 
Teraz właśnie leży pod murem i odpo­
czywa po obiadzie, spożytym „chez Al­
bert“ w pobliskiej ulicy św. Benedykta. 
Najpierw przekąsił kawałkiem śledzia 
z sałatką katroflaną, potem zjadł porcję 
pieczonego mięsa z jarzyną, popił to 
szklaneczką słabego francuskiego piwa 
i, podobnie jak jego towarzysze, zakoń­
czył obiad doskonałym bananem. O- 
biad taki robotnik francuski spożywa 
w milczeniu, ale za to po wyjściu z re­
stauracji lubi wesoło pogwarzyć i za­
żartować. Obiad ten, nawet na tutej­
sze stosunki wcale nie był tani, jednak­
że stopa życiowa francuskiego robotni­
ka jest znacznie wyższa niż u nas, a w 
społeczeństwach zachodnio - europej­
skich już oddawna ustaliło się zupełnie 
słuszne i sprawiedliwe pojęcie, że pra­
wo do życia posiadają nietylko wielcy 
kapitaliści i przypadkowi dyrektorzy 
We Francji każdy uczciwi® pracujący

Rewolucja w Brazylji
Rio de Janeiro, 25. 9. (PAT). 

3 samoloty zaatakowały okręty wojen­
ne, blokujące port Santos.

Jeden samolot został zestrzelony.
Sao Paulo, 25. 9. (PAT). We­

dług wiadomości z kół rewolucjonistów 
w Dompedrito garnizon przeszedł na 
stronę ruchu powstańczego.

Łodzią z Gdańska 
do Hiszpanji

Saint N a z a i r e, 25. 9. (PAT). — 
Na skałach nadbrzeżnych znaleziono 
łódź z dworna młodymi Niemcami, któ­
rzy przedsięwzięli podróż łodzią z 
Gdańska do Hiszpanii* 1.

Podróżników znaleziono w stanie zu­
pełnego wyczerpania.

obywatel ma prawo dobrze zjeść, po­
rządnie się ubrać, wypocząć i powario­
wać, aby potem znów mógł powrócić do 
swego warsztatu pracy i dać s siebie 
maksimum wysiłku. Wysiłek zaś ten 
jest tylko wtedy możliwy, gdy pracow­

Uroczysta akademia na Wawelu
ku czci ś. p. por. Żwirki i inż. Wigury

Kraków, 2». 9. (PAT). Dziś od­
była się na dziedzińcu arkadowym 
Zamku uroczysta akademja ku czci śp. 
por. Żwirki i inż. Wigury, poprzedzona 
nabożeństwem w katedrze.

Na dziedzińcu Zamku, na tle arty­
stycznej dekoracji ustawiono samolot, 
obok którego płonęły Znicze. Po bo­
kach ustawiły się poczty sztandarowe. 
Po odegraniu przez orkiestrę marsza 
żałobnego Chopińa i przemówieniu o-

Dwie ofiary motocykla
Wczoraj na szosie okrężnej u wylo­

tu ulicy Bukowskiej wydarzył się ciężki 
wypadek motocyklowy. Jadąca z mę­
żem na motocyklu p. Agnieszka Grzą- 
dzielska z Ławicy odniosła dotkliwe o- 
kaleczenia na całem ciele. Również po­
ważniejszych obrażeń doznał jej mąż.

P. Grządzielską przewiózł przejeż­
dżający przypadkowo samochód do 
szpitala miejskiego a męża jej odsta­
wiono do domu. (kl.).

W sprawie funduszu na bezrobocie 
w urzędzie wojewódzkim

Zarząd obwodowy „Funduszu Bezro­
bocia“ w Poznaniu przesyła nam na­
stępujące pismo:

„Nawiązując do artykułu, zamiesz­
czonego w Ich poczytnem piśmie na 
stronie trzeciej wydania porannego z 
dn. 22 września rb, nr. 433 pod tytułem 
„Go na to Najwyższa Izba Kontroli 
Państwa? W sprawie funduszu bez­
robocia", zarząd obwodowy „Funduszu 
Bezrobocia“ prosi o sprostowanie, albo­
wiem:

„1. Nie należy identyfikować „Fun­
duszu Bezrobocia“, powołanego do ży­
cia ustawą z dnia 18 lj.pca 1924 r. („Dz. 
U. R. p. nr. 67, poz- 650) z jakiemikol- 
wlek bądź komitetami niesienia pomo­
cy bezrobotnym bądź to miejskiemi, 
bądź to wpjęwódźkiemi, czy powiato- 
wemi, łub też ronerai podobnemi insty­
tucjami.

,ii, Nazwa „Fundusz Bezrobocia“ 
przysługuje prawnie jedynie i wyłącz­
nie wspomnianej wyżej instytucji), czyn­
nej przy ministerstwie opieki społ., a 
działającej na terenie Rzeczypospolitej 
Polskiej za pośrednictwem zarządów 
obwodowych, z których zarząd obwo­
dowy w Poznaniu znajduje się przy ul. 
Stef. Czarnieckiego nr. 9, tel. 64-27

„3. Poza ustalonemi ustawą skład­
kami od zatrudnionych robotników nie 
są pobierane na r?ecz „Funduszu Bez­
robocia“ żadne inne opłaty.

nik wie, że zarówno jego osobisty jg^ j 
rodziny byt jeśli; zabezpieczony. Dzię^j 
zaś temu poszanowaniu godności ludz, 
kłej i dobrobytowi nigdzie może nie wh 
dzimy tyle zadowolonych i uśmiechnię­
tych twarzy, co w Paryżu. K. B.

kolicznościowem nastąpiły produkcje 
chóru „Echa“ i recytacje Jul, Osterwy 
oraz innych artystów. Podczas akade­
mji obecni uczcili pamięć bohaterskich 
lotników 2-minutowem milczeniem.

W akademji uczestniczyło około 11 
tysięcy osób.

Wypadek
na torze wyścigowym

Podczas wczorajszych wyścigów kom 
nych na Ławicy uległ ciężkiemu wy­
padkowi żokej por. RościszewskięgO z 
Tarnowskich Gór, 26-ietni Michał Wa- 
siuk, który spadł w czasie biegu z konia 
i doznał wstrząsu mózgu.

Nieszczęśliwego żokeja przew-iązitaw 
do szpitala miejskiego w .stanie cięż­
kim (kl.).

OFIARNOŚĆ NA CELE OŚWIATOWE 
WZMACNIA POTĘGĘ 

RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

„4. Zasiłki ustawowe bezrobotnym, 
uprawnionym do ich pobierania, wy­
mierza i wypłaca zarząd, obwodowy, 
który nie jest zależny od urzędu woje­
wódzkiego, lub jakiejkolwiek władzy 
adm hni s trący j ne j.

„5. Podane w notatce pod tytułem 
„Co na to Najwyższa Izba Kontroli 
Państwa?“ fakta i nazwiska nie mają 
nic wspólnego z „Funduszem Bezrobo­
cia“.

Przewodniczący zarządu 
(podpis nieczytelny)“.

Ze swej strony stwierdzamy, że fak- 
ta przez nas ujawnione we wspomnia­
nym artykule, ą dotyczące m, i. niezwy­
kłych, tajemniczych wypłat, „za pra­
cę w gmachu państwowymB, 
nie odnoszą się do owej odrębnej insty­
tucji „Funduszu' Bezrobocia“, lecz do 
funduszu na bezrobocie w 
urzędzie wojewódzkim.

Przepowiednia pogody na ponie­
działek: Pomorze, Poznańskie, Polska 
środkowa i Wileńskie: Zachmurzenie 
zmienne, przeważnie duże z przelotne- 
mi deszczami, zwłaszcza na Pomorzu
i Wileńszczyźnie. Temperatura w cią­
gu dnia około 18 st. Umiarkowane, 
chwilami porywiste wiatry południo­
wo-zachodnie i zachodnie.

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAN
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

93)
— Źebyśmy się tylko z tego wspól­

nego „syna“ doczekali pociechy...
— Jeżeli taka będzie wola Boża...
Hanka kupiła trochę owoców, i po­

jechali. Niestety, informacje, jakich 
im udzielił Ojciec Ksawery, przełożo­
ny internatu, nie były pomyślne. Fra­
nus nie był' dostatecznie przygotowa­
ny do pobierania nauk w szkole, a li­
czyć się nie chciał. Był leniwy, ponad­
to objawiał zle skłonności typowego 
„dziecka ulicy“. Kłamał i kradł kole­
gom różne drobiazgi, to też ojciec prze­
łożony sądził, że bardzo trudno będzie 
wykorzenić te wady z niego.

Przygodna opiekunka jego, jaką 
mimowoli stała się teraz Hanka, zmart­
wiła się tero poważnie.

Jakże bardzo prędko spełniły się 
przepowiednie których jej nie szczę­
dzono, w odniesieniu do Franusia! A 
pierwsza ostrzegała ją Kazia Suchec­
ka... Jakież to było smutne! Nie żal 
jej zresztą było wysiłków, na jakie się 
zdobyła, w stosunku do „podwórzowe­
go grajka“, żal jeno, że z wyśiłków tych 
może nie być żadnej korzyśęL.

Ojciec przełożony, widząc smutek 
na twarzy przybyłych (bo i Siwecki 
przejął s|ę bardzo tem, co im powie­
dział) starał się ich pocieszyć w jakiś 
sposób:

•— Nie jest to, eoprawda, zgruntu 
złe dziecko i... może... w tutejszem oto­
czeniu’uda się zbawiennie wpłynąć na 
niego. Jako dobry rys charakteru na- 
przyklad przytoczę państwu takie zda­
rzenie: któregoś dnia, przy stole, chłop­
cy się posprzeczali między sobą, i je­
den, ząpalczywszy, rzucił w drugiego 
kromką chleba, którą miał pod ręką. 
Zobaczył to Franuś i oburzył się na 
nich:

— „O widzisz go!** — powiada — 
„Chlebem będzie się rzucał! Nie wiesz to, 
że chleb to święta rzecz?!“ •— Poczem 
podniósł kromkę z ziemi, pocałował ją 
i z szacunkiem położył przy sobie.

Ojciec przełożony pokiwał głową i 
zamyślił się na chwilę.

— Niech państwo przyjdą za jakiś 
czas, może dobry wpływ tutejszy zro­
bi swoje! Może Pan Bóg da, że coś z 
niego będzie przecież!

Hanka z Siweckim przykazali tedy 
przywołanemu Franusiowi, aby był 
pilny, grzeczny, posłuszny i, obiecaw­
szy odwiedzić go znów za jakiś czas, 
odeszli.

Zwolna, dzięki usilnym zabiegom, 
zdobyła, Hanka nareszęle kilkanaście 
tokcyj, pozątenj „zarabiała handlem“, 
jak przed wakacjami, i to ęajęcie, jak­

kolwiek bardzo męczące, a nawet upo­
karzające pokutującą w niej staroszla- 
checką dumę, przynosiło stosunkowo 
większe zarobki. Któregoś dnia, kie­
dy zmęczona wracała do domu z ob­
chodu swoich „klijehtek“, natknęła 
się naraz oko w oko na Grabarskiego. 
Ucieszył się na jej widok:

— O, jak to dobrze, że panią spoty­
kam! Tak często myśłałem o pani, 
jak tam idzie pani gospodarstwo w Ju­
szczynie. jak pani daje sobie radę, jak 
zobowiązania pani, czy dłużnicy bar­
dzo gnębią?

— Gospodarstwo? Jakoś z dnia na 
dzień się pcha biedę. Troską prawie 
jedyną jest przeżyć j dzień .dzisiej­
szy^ Jakoś dotąd też jeszęze runie 
nie zlicytowano!...

y- To dobrze! To już wigie! — u- 
śmiechnął się, zaglądając jej w oczy.

— Co zaś do zobowiązań... Jak zwy­
kle, njb mam czem płacić, bo o zaro­
bek teraz bardzo trudno, a jeżeli się 
nawet zarobi, należności za wykonaną 
pracę wydostać nie można!

— Czy mogę panią odprowadzić? — 
Proszę mi dać te pączki.., W którą 
stronę pani idzie?

— Nareszcie do domu! Przecież 
dosyć już późno! Jest pewnie około 
dziewiątej... Ale... może pan nie ma 
czasu, jak zwykle?

— Gdybym nip miał czasu, nie pro­
ponowałbym, żb panią odprówadzę.

Znowu spojrzał jej w oóży ciepło, 
yrhzjażnie...

—■ Jeżeli pani potrzeba pieniądz 
doraźnie, tak jakichś kilkuset do ty­
siąca złotych, mogę ułatwić otrzyma- 
nie pożyczki wekslowej.

Hanka zwróciła ną mówiącego oczy, 
w których czaiło się niedowierzanie,

— Czy;,, pan... to mówi poważnie?
— Ależ tak! Czyż wyglądam może 

na człowieka, któryby sobie stroił żar; 
ty i to... wobec pani? Przecież pani 
jest kobietą, zasługującą na najwyższy 
szacunek i uznanie. Tak często, po; 
wtarzam, i tak wiele myśłałem o pani 
od chwili naszego poznania...

Głos brzmiał szczerze, miał miękkie 
•nawet pieści we tony, ręka, którą pod­
trzymywał Hankę pod ramię, drżała.

— Widzi pani — ciągnął dalej -1 
wypomniała mi pani brak czasu— Je­
stem rzeczywiście bardzo zajęty, chciął- 
bym złożyć doktorat i pracuję, po wyj­
ściu z biura, poprostu całemii dniami, 
dlatego też dla potrzeb serca nie mam 
teraz czasu. Ale mam nadzieję, że 
wkrótce już pracę moją uwieńczy sku­
tek pomyślny, i wówczas będę mógł na­
reszcie pomyśleć i o swojem osobistem 
szczęściu...

— A wie pan, że to zupełnie podob­
nie. jak u mnie! Kiedy oczyszczę Jusz­
czyn z długów, co mam nadzieję, rów­
nież niedługo powinno nastąpić, zamie­
rzam i ja zadośćuczynić potrzebom ser­
ca, które coraz gwałtowniej domaga «U 
swych praw.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Numer 439 = Kurjer Poznański, poniedziałek, 23 września 1932 =» ¡Strona 3

Zwycięstwo Polski nad Czechosłowację 
w Pradze

(Ciąg dalszy ze str. 1).
W poidwie^dystansu wyszli na czoło ' górował doskonały Turczyk, natomiast 

zawiódł trocką Mikrut, nie mogąc prze-reprezenfaci Polski i nie wysilając 
się zupełnie wygrali b. łatwo, rywali­
zując jedynie pomiędzy sobą; rezultat 
techniczny jest następujący: i) Ko- 
strzewski (P) 58.t, 2) Magzewski (P) 
58.4, 3) Kratky (Cz), 4) Jandera (Cz).

Następnie odbywało się równocze­
śnie kilka konkurencyj.

W skoku w dal
już za pierwszym skokiem Nowak uzy­
skał 7.06, by w drugiej kolejce osięgnąć 
7.30, niestety minimalnie przekroczo­
ne; w dodatku odbił sobie piętę, wo­
bec czego musiał się wycofać. — W 
międzyczasie Hoffmann (Cz) skoczył 
747, bijąc rekord czeski. Ostateczne 
wyniki brzmią: 1) Hoffmann (Cz) 747, 
2) Nowak (P) 7.06, 3) Wieczorek (P) 
6.86.

Lepiej powiodło się nam
w rzucie oszczepem,

w której to konkurencji zdecydowanie

0 wejście do ligi
W finale wałczyć będą: „Legja“ (Poznań); 
•Podgórze“ (Kraków); „Polonja“ (Prze­

myśl) i „1 p. leg.“ (Wilno).
Lublin — „Unja" j „Polonia“ (Prze­

myśl) 1:1 (1:0). Tem samem do finału 
wchodzi „Polonja“.

Bydgoszcz — „ŁTSG* i „Polonia" 
2:2 (0:2). Zatem do końcowych rozgrywek 
staje poznańska „Legja",

Brześć — „4 dyw. sam. panc." j „76 
p. p." 4:2 Meczu nie dokończono, gdyż dru­
żyna „76 p, p." zeszła z boiska przed cza­
sem, nie chcąc pozwolić przeciwnikowi na 
wymianę graczy.

Wyścigi konne
Pierwszy dzień jesiennego sezonu wy­

ścigów konnych zgromadził na lorze dużo 
publiczności.

Płaską 1100 mtr. wygrały dowolnie 
„Bira" Ign. hr. Mielżyńskjego pod chł. Ko­
niecznym od „Ebony“, „Jedynaka“ i „Mo- 
musa".

Gonitwę z przeszkodami 3 600 mtr, po
prowadził za ostro cały czas „Maren, 
Pod górę na .pierwsze miejsce wyszły 
wara" i „Zagończyk“; po walce na prostej 
wyścig wygrała „Kuwera" pod Własiu- 
kieta od „Zagończyka". „Umizga“ i „Ma- 
repgo*.

Płaską 2200 mtr. wygrał faworyt 
„Majdan" pod Wachowiakiem od „Jarra- 
na", „Indiana" i „Bambusa“.

Bieg z przeszkodami 4 800 mtr, o na­
grodę 8 000 zł poprowadziła „Irena", a wy­
ścig wygrała „Balsamina" pod por. Rości- 
szewskim; drugi był „Igor" po walce o 2 
dł. z „Bujdą“, „Irena" — ostatnia,

W gonitwie z płotami 2 400 mtr, udział 
wzięło 7 koni. Zaraz na drugim płocie 
wyłamały trzy, a z tych jeden nawrócił 
„Warszawiak“ pod Własjukiem. lecz na 
czwartym plocie wyłamał drugi raz, a jeź­
dziec spadł z konia i uległ potłuczeniom. 
Wygrała „Alfa“ II pod j. Chomiczem od 
„Harapa“, „Gerezy" i „Iglicy".

Wyścig płaski 2200 mtr. wygrał fawo­
ryt „Hammond" pod ł, Lipowiczem od 
•Fordon»*, „Haiti" i „Herod Baby".

Ostatnią gonitwę z płotami 2400 mtr, 
wygrała „Vjpida" pod Lipowiczem, bijąc 
„Soravię" pod por. Roś Ciszewskim, trzeci 
— „Caraibe“, ostatnią — „Branka H".

:o 
u-

Turniej walk francuskich
Wałki zapaśnicze o mistrzostwo Polski 

na 1932 r. dla zapaśników zawodowych 
rozpoczęły się w sobotę. Otwarcia doko­
nał nestor zapaśników polskich, mistrz 
Pytłasiński.

Po przedstawieniu zgłoszonych atletów 
w liczbie 15 rozpoczęto walki, które dały 
wyniki następujące; Krauzer (Stanisła­
wów) kładzie w 17 min. byłego mistrza 
amatorskiego Miazie (Warszawa); Walu- 
szewski (Lwów) osiąga po 21-minutowej 
walce wynik nierozstrzygnięty z brutalni© 
walczącym Gebauerem (Czechy); Lubuśko 
(Starogard”' musi się uznać za pokonanego 
już w 10 min w spotkaniu z pięciokrot­
nym mistrzem świata Kawanem (Wiedeń); 
unikat swego rodzaju — student-zapaśnik 
— Koleif (Rumunja) wywalczył remis z 
dobrym Tiberrpontem (Belgja); w ostat­
niej wreszcie walc© — Wielkopolanin Ter­
no już w drugiej minucie kładzie Boro­
wi aka (Łódź).

W drugim dniu, po zwykłej defiladzie 
atletów, walki rozpoczęto spotkaniem Ka- 
wana (Wiedeń) z Borowiakiem, który u- 
łegł w Ił min po podwójnym nelsonie. 
Znany na naszym gruncie Garkowienko 
kładzie po dwóch minutach lżejszego co- 
najmnięj o 20 kg. Miazie; trzecie spotka­
nie dnia kończy się wypadkiem Krauzera. 
który wyrzucony zostaje poza liny przez 
nieczysto walczącego Gebauera. Zapaś­
nik ten otrzymał też w I starciu ostrzeże­
nie Wobec wypadku walkę- uznano za 
nierozstrzygniętą- Torno. jeden z najlep­
szych zawodników turnieju, kładzie prze­
rzutem w 2 min. Lubuską. Tibermont jx> 
21 min. nie rozstrzygnął spotkania s wa­
łu szewskim, (wz.)

kroczyć sześćdziesiątki; w rezultacie ko­
lejność była następująco; 1) Turczyk 
(P) 64.44, 2) Klasek (Oz) 61, 3) Mikrut 
(P) 59.82, 4) Dr. Chmelik (Cz).

Generalną porażkę Polaków zakoń­
czył się

bieg 200 ni
Zwyciężyli wyraźnie Czesi w nie­

szczególnym czasie, a tylko Trojanow­
ski H próbował zbliżyć się do Fischera, 
lecz bezskutecznie; wynik brzmi: i) Hey- 
duk (Cz) 22.8, 2) Fischer (Cz) 234, 3) 
Trojanowski (P), 4) Biniakowski (P).

W dalszym ciągu równocześnie od­
bywały się: dysk, tyczka i

bieg na 1500 m
Od startu ruszył pierwszy Kuźmicki, 

lecz niebawem minął go dr. Drozda, o- 
bejmując prowadzenie, które oddał na 
jakie 500 m. przed matą dr. Simekowi. 
Za nim podążył Kuźmicki, niebawem 
minął Czecha i wygrał łatwo; Hartlik 
nie odegrał żadnej roli, kończąc daleko. 
Ostateczny rezultat: 4) Kuźmicki (P) 
4:07.8, 2) dr. Simek (Cz) 4:08.8, 3) dr. 
Drozda (Cz), 4) Hartlik (P).

Ogromne zainteresowanie wzbudził 
rzut dyskiem

ze względu na Doudę (Cz) świeżo upie­
czonego rekordzistę świata w kult Tym 
razem powiodło mu się nieco gorzej, 
gdyż uzyskał za pierwszym rzutem swój 
ostateczny wynik, nie mógł go już jed­
nak poprawić, naogół wykazał jednak 
dosyć równą formę. Doskonałe tu spi­
sał się Hełjasz, za drugim rzutem obej­
mując prowadzenie, poprawiając swój 
wynik w czwartej kolejce, a w osta* dej 
miał też rzut w granicach 45 m. Osta­
tecznie zrewanżował się za kulę i zwy­
ciężył pewnie 45.49, 2) Douda (Cz)

Świetny sukces „Warty“ w Krakowie
Pokonała miejscową „Wisłę“, górując zdecydowanie 

3:0 (2:0)
"Dćzekiwany z Maikiem zaintereso- 

wanfem mecz „Warty“ z „Wisłą" zgro­
madził, mimo odbywających się równo- 
cześnie wyścigów motocyklowych około 
3000 widzów na boisku gospodarzy. O- 
bie drużyny stanęły w osłabionych 
składach, „Warta“ bez Wojciechow­
skiego w pomocy, oraz Scherfkego w a- 
taku; gospodarze — bez Balcera i Ki­
sielińskiego, W drużynie gości zamiast 
Scherfkego na środku ataku grał No­
wacki, a na lewem skrzydle Andrzejew­
ski. W „Wiśle" Balcera zastąpił Łyko, 
a Kisielińskiego — Lubowiecki.

„Warta“ technicznie lepsza odniosła 
zasłużone-zwycięstwo, Już w i min, po 
przeprowadzeniu prawą stroną ataku 
z kombinacji Radojewski •— Knioła 
zdobywa prowadzenie Kryszkiewicz. 
Zkolei gospodarze przechodzą pod' 
bramkę „Warty“, jednak podanie Rej- 
mana marnuje Łyka, a następnie broni 
przytomnie Foniowicz, wybierając pił­
kę z .pod nóg Lubowieckiemu. W 18 mi­
nucie tenże Lubowiecki ma znów po­
dobną okazję do wyrównania, nie trafia 
jednak z trzech kroków. Następnie 
Knioła ma sposobność wykorzystania 
groźnej sytuacji podbramkowej, jednak 
chybia. W 26 min. „Artur“ mija Fłie- 
gera i strzela... obok słupka na aut, a w 
minutę później Fontowicz świetnie ła­
pie piłkę. W 35 min. Radojewski mija 
bardzo ładnie obronę i uzyskuje drugą 
bramkę. Do końca pauzy odtąd atak 
„Warty“ przebywa w polu lub pod 
bramką „Wisły“, gdzie jednak Koźmin 
jest zawsze na miejscu, utrzymując wy­
nik do pauzy.

Po przerwie przez pierwsze 15 mi­
nut „Warta" znów przeważa, przepro­
wadzając swoje ataki skrzydłami, prze- 
dewszystkiem prawą stroną; głównie 
Knioła stwarza szereg niebezpiecznych 
lecz niewykorzystanych sytuacyj pod 
bramką gospodarzy. W 16 min. Rejman 
po kombinacji z „Arturem“ podaje pił­
kę Łykowi, który znów marnuje dogod­
ną sytuację, W minutę później Fonto- 
wicz ratuje, zbierając z głowy Kotlar- 
czyka H piłkę. Tu „Wisła“ przestawia 
drużynę- Lubowiecki zamienia swoje 
miejsce w ataku z Kotlarczykjem II z o- 
brony i odtąd gospodarze grają lepiej 
w polu, jednak równie mąło skutecznie 
pod bramką, gdzie brak ich pociągnię­
ciom -wykończenia- Przeż dziesięć mi­
nut przeważają gospodarze, poczem 
ŚBów naciera „Warta“, W 20. -mimucie

44.54, 3) Wieczorek (P) 40.94, 4) dr. 
Chmelik.

Niezwykle emocjonujący był
skok o tyczce

bowiem ważyły się losy zwycięstwa 
Stremowany i nieposiadający między­
narodowego wyrobienia Kluk (P) odpadł 
już przy 3.50; dalszą wysokość 3.60 prze­
szli pozostali trzej gładko; przy 3.70 
skoczył odrazu tylko Schneider, a obaj 
Czesi zrzucili po trzy razy. Ostateczny 
wynik: i) Schneider (P) 3.70, 2) Vota- 
va (Oz) i Klasek (Ca) po 3.60, 4) Kluk 
(P) 3.45.

Po tej konkurencji mecz już był wy­
grany dla Polski, Schneider próbował 
.pobić rekord polski w tyczce na wyso­

Kto jest najwszechstronniejszą lekkoatletką ?
IF pięcioboju pań o mistrsostwo Polski swycie,syla 

Janowska s Pabjanic
Na starcie zawodów o miano najlep­

szej wieloboistki Polski stanęło 10 lek- 
koattetek z Łodzi, Katowic, Królewskiej 
Huty, Warszawy i Poznania, Warunki 
atmosfei-yczne, które przed południem 
były jak najgorsze, — podczas zawo­
dów polepszyły się i przy słonecznej po­
godzie w emocjonującej walce mistrzo­
stwo zdobyła Janowska (Krusche i En­
der) Pabjanice 3.559,71 pkt., 2) Sifco- 
rzanka (Stadjon) Król, Huta 3,449,18 
pkt., 3) Orłowska (Stadjon) Król. Huta 
3489,63 pkt., 4) Woynarowska (A. Z. 
S.) Warszawa 3430,12 pkt., 5) Schabiń- 
ska (A. Z. S.) Warszawa 2.989,57 pkt,, 
6) Wasilewska (Pogoń) Katowice 
2.979,35 pkt.

W poszczególnych konkurencjach u- 
zyskano następujące wyniki: skok w 
dal; 1) Breuerówno (Pog. Kat.) 5.105, 2) 
Janowska (Krusche jj Ender) 5,01, 3)
Sikorzanka (Stadjon Król- Huta) 4,96; 
rzut oszczepem: 1) Jasieńska (A. Z. S. 
Poznań) 33,35 m. (nowy rek pozn.). 2) 
Sikorzanka 30,40 m, 3) Woynarowska 
(A. Z. S. W-wa) 29,09 m.; 60 m. 1)

Knioła zupełnie wolny podaje piłkę 
Kryszkiewjczpwi, który jednak strzela 
w ręce Koźmina. W 30 min. Knioła po 
ładnym wybiegu trafia w górny słupek. 
W dwie minuty potem wreszcie po kor- 
nerze „Warta“ uzyskuje trzecią i ostat­
nią bramkę dnia przez Przykuckiego, 
który odbitą piłkę plasuje w sam róg. 
„Wisła“ przed końcem jeszcze kilka­
krotnie ma okazję do zdobycia bramki, 
jednak napastnicy jej „Artur“, Łyko i 
Rejman bądź nie trafiają do bramki, 
bądź też marnują beznadziejnie dobre 
pozycje, W ostatnich minutach meczu 
„Warta“, mając wynik zapewniony gra 
spokojniej i ogranicza się do obrony.

Wyróżnili się u niej Knioła, Krysz- 
ktewicz i Radojewski w ataku, oraz 
Przykucki w pomocy, i Flieger.w obro­
nie- Fontowicz bronił dobrze i spokoj­
nie, a zwłaszcza — szczęśliwie. W „Wi­
śle“ najlepsi „Artur" i Bajorek. (Tel. 
wł. — Ks.), ______

„L K. 8.“ I „Pogoń“ 3:0
Ł ó d ź. „Pogoń“ wałczyła znacznie sła­

biej, niż zwykle i jedynie Albański dzię­
ki swej świetnej grze uchronił gości od 
wyższej porażki. Gospodarze nie wykorzy­
stali popadto karnego. Punkt uzyskali 
dla nich (po wyniku bezbrainkowym przed 
przerwą) najlepsi na boisku gracze: Król, 
Herbstreich ' i Sowiak. W ramach tego 
meczu odbyły się uroczyste ceremonie ju­
bileuszowe Wacława Kuchara. oraz Gałec­
kiego z „ŁKS.“, grającego 300 mecz w bar­
wach swego klubu. Publiczności ezbrało 
się około 5 000 osób. (Tel. wł.)

„ Garbarnia“ 
i „Warszawianka“ 1:0

Wars z a w a, Gra nieciekawa i przez 
cały czas prowadzona pod znakiem prze­
wagi gości, dla których jedyna bramkę U- 
zyskał Maurer w 35 min. Wyróżnili się 
u zwycięzców Pazurek i obrona, oraz Ja- 
chimiak w bramce pokonanych. (Tel. wl.)

„Legja“ i „22 p.p.“ 1:1
Siedlce. Mecz naogół nieciekawy. 

-Legja" nie wysilała się zbytnio, oddając 
bez wałki jeden cenny punkt, który nie­
wątpliwie potrzebny będzie drużynie sie­
dleckiej do pozostania w lidze. Złośliwi 
twierdzą, że „Legją" łaskawie ratowała 
„22 p. p." przed spadkiem do klasy niż­
szej, Jedyną bramkę dla niej zdobył Mar­
tyna, 41» .,2 p. p," — GwoźSzióski

'■'{Tek wLj

kości 3.80, jednak mu się to nie udało- 
Równocześnie puszczono

sztafetę 4X 400 m,
która skończyła się naszą porażką. Juz 
przy pierwszej zmianie Fischer (Cz) 
nadrobił na Maszewskim do 15 m, Novot 
ny (Cz) powiększył ten dystans biegnąc 
z Millerem do 25 m., Kostrzewski nic nie 
odrobił na Dostalu, ani też Biniakowski 
na Knonickyro. Rezultat brzmi: i). 
Czechosłowacja 3:23.6 (rekord czeski.»,; 
2) Polska. .

W poniedziałek reprezentacja Po w 
ski wyjeżdża do Wiednia, gdzie walczy 
ą Austrją 28 b. m- poczem udają się do 
Budapesztu na mecz z Węgrami w dan 
1 października.

Breuerówma 8,Ki, 2) Orłowska (StącL.) 
Król. Huta 8,3, 3) i 4) Preissówaa (Po­
goń Kat.) i Sikorzanka po 8,4 6.; dyśk: 
1) Janowska 34,62 m, 2) Jasieńska 30,83 
m, 3) Wasilewska (Pogoń Katowiee) 
30,32 m; 200 m.: 1) Breuerówina (Po­
goń) Katowice 27,5 s„ 2) Orłowska (Sta- 
■dijon) Król. Huta 27,7 s., 3) Sikorzanka 
(Stadjon) Król. Huta 28,5 s.

Organizacja była bardzo sprawna i 
publiczności zebrało się sporo, która 
brała żywy udział, zachęcając zawod­
niczki do najtepszcgo wyczynu, (ig)

Pogrom stołecznej 
„Gwiazdy“

„Legja** pokonała ją 14:0 (8:0)
Wynik nawet w tym stosunku odpo­

wiada przebiegowi gry. „Legja" bowiem 
górowała zdecydowani© nad . przeciwni­
kiem, który nie wybija się nad poziom 
przeciętnej C-klasy. „Legja" w tych wa­
runkach nie miała trudnego zadania t 
przy większem szczęściu mogła wynik cy­
frowo jeszcze podwyższyć. „Gwiazda 
przez przeszło 60 min. występowała w dzie­
siątkę, z powodu kontuzji jednego z na­
pastników. Bramki uzyskali: Mazgaj i 
Górski — po cztery, Chmielewski, Zarem­
ba i Kwintkiewicz — po dwie. Sędziował 
p, por. Papie, (śm.)

Zawody kajaków
Przerwaną z powodu burzy konkurent 

cję na dyst. i 000 m dla jedynek, powtó­
rzono jeszcze raz w niedzielę od początku 
przy udziale 15 kajaków, które podzielono 
na trzy serje. Z powodu silnego wiatru i 
niepogody, zawoduiey uzyskali gorsze cza­
sy: ł) Kulczak (PPKK.) 4:59, 2) Woźniak 
(PPKK.) 5:05.8, 3) Rosik (W. M.) 5:07.8.

Po biegu odbył się pokaz zręczności, do 
którego „Wilki Morkie“ wystawiły jeden 
zespół, składający się z trzech jedynek i 
trzech dwójek. Zawodnicy pokazali różne 
sposoby wiosłowania: leżąc, klęcząc i dwa 
sposoby stojąc; produkowali się następ­
nie wyskakiwaniem z kajaku do wod.v, 
oraz posuwaniem się bez wioseł. Ze 
względu na zimno opuszczono wchodze­
nie do kajaka, oraz wiosłowanie w łódce 
pełnej wody. W biegu na W kim. skła­
daki — wygrywają w o Niedopytalski t 
Koperski (P. W. F.) w 57:34.8.

W ogólnej punktacji pierwsze miąjspes 
zajęli „Wilki Morskie" 140 p„ 2) Pierwszy 
Polski Klub Kajaków 103 p.. 3) K. W. 28/32 
52 p„ 4) „Olimpja" 41 p., 5) „Surma" 34 n., 
6) S. M. P. (Św. Marcin) 33 p., 7) S. M. P. 
(Sw. Wojciech) 29 p, Po zawodach p. dr. 
Sokołowski wręczył zawodnikom cenna 
nagrody honorowe, (wz.)
(Pokończenie „Wiadomości Sportowych*' 

na stronie 4-ej.)

KALENDARZYK
Poniedziałek, 26 września 1932,

Słońce*, wschód 5,45 -- zachód 17,43 
długość dnia tl godzin 58 min.

Księżyc: wschód 0,12 — zachód 16,32 -4 
po ostatniej kwadrze.

Kai. rzk.: Józefata B. — jutro Kozma i 
Damian.

Kał, slow.: Ładysław Bł. — jutro Damian,
Zebrania

Dziś o 19,30 Kat. Koło Abstynentów „Wr- 
zwolenie*' (Śródmieście), w Domu św. 
Wojciecha, al. Marcinkowskiego 22; 

o 20 Tow. Młodych Przemysłowców, w
Domu Rzemieślniczym; 

o 20 Klub Mandolinistów Zw. Zaw Dru­
karzy, w ognisku. W. Garbary 11.

Pogrzeby
Dziś: Sp, Kazimiery Bolewskiej o godz. 

16 z kaplicy św. Józefa.
Licytacje

Dziś o łł uł Strzelecka 14 — pianino, pia- 
nola, 35 nut,

TEATBT:
Teatr Nowy: Dziś — ..Wesela Arteity", 

występ A Różyckiego.
Kcmedja Muzyczna; Dziś — „Sen nocy 

j letniej".
: Cyrk Slaniewskich: Dziś 2 przedsfa-
. więńia; o godż, 4 po poi. i 8,30, wiecz,
1 Na pńpoL ceny zniżony



uziesięcmiecie „Korony"
Jubileusz 10-lecia istnienia obchodziła 

w niedzielę „Korona“, jeden, z najruchliw­
szych klubów dzielnicy łazarskiej. Uro­
czyste zebranie odbyło się z tej okazji w 
lokalu Partu Wilsona.
i £*3 za8ajeniu i powitaniu gości oraz de­
legatów przewodniczyli pp. radca Soko­
łowski i prezes POZLA, Ryszczyński. Pre­
zes klubu p. Bździak przedstawił zebra­
nym zarys historji towarzystwa, poczem 
sekretarz odczytał sprawozdanie z dzia­
łalności klubu. Z referatu kierownika 
sekcji piłkarskiej wynikało, że drużyny 
klubu ogółem rozegrały 534 zawodów O- 
becnie czołowy zespół walczy w klasie B, 
do której dostał się po trzyletnim pobycie 
w klasie C. W roku bieżącym dzięki wy­
trwałej pracy bierze udział w finałowych 
rozgrywkach o wejście do klasy A.

Klub, założony w 1922 r. jako jeden z 
nielicznych, posiada własne boisko przy 
ul. Chociszewskiego oraz obok sekcji pił­
karskiej, również sekcję lekkoatletyczną, 
gier sportowych i tennisową W dalszym 
ciągu obecny zarząd uczcił specjalnem od­
znaczeniem zasłużonych członków pp.: 
Walkowiaka J., Wiśniewskiego Stefana, 
Pawełczaka Leona, Bródkę Fr„ Appelbau- 
ma i śp. Ławiaka, a szeregu innym oraz 
graczom wręczył pamiątkowe dyplomy — 
Po przemówieniu delegatów i zebranych 
gości zebranie zakończyło się około go­
dziny 11,30.

Ze swej strony składamy „Koronie“ ży­
czenia jak najlepszego rozwoju i owocnej 
pracy w nowem dziesięcioleciu na polu 
sportowem. ism.)

Kolarstwo
Bieg dookoła województwa poznańskie­

go na dystansie 233 kim. zgromadził 33 
zawodników z Łodzi, Bydgoszczy, Pozna­
nia i Śląska. Start odbył się o godz. 7 ra­
no. .Zawodnicy przebyli trasę Poznań— 
Skoki, Gniezno, Stęszew i Poznań w nie­
spełna 10 godzinach, przyczem z począt­
ku wyścig odbywał się podczas lekkiego 
deszczu, a później — przy silnym wie­
trze. W połowie trasy na czoło wysunęli 
się Skowroński i Jankowiak. Pomiędzy 
nimi do końca rozegrała się właściwa 

walka o pierwsze miejsce Na finiszu do­
piero bardzo nieznacznie zwyciężył Sko­
wroński (HCP.) w czasie 9 g. 39:30, zdoby­
wając po raz pierwszy puhar, 2) Janko­
wiak (ŁKS — Łódź) 9 g. 39:35, 3) Kluj 
(HCP.), 4) Szymański (HCP.), 5) Hainisch 
(Sokół — Bydg.), 6) Grycza (Sokół — Po­
znań), 7) Turek (Sokół — Szamotuły, 8) 
Kościelny (HCP.) (śm.)

Lekka atletyka
Bieg na przełaj K, S. „Korona**, zorga­

nizowany z okazji 10-lecia klubu odbył 
się w przerwie meczu „Liga" i „Korona" 
z metą i startem na boisku. Na starcie 
stanęło 20 zawodników, z których 19 bieg 
ukończyło, Zwyciężył Jakubowski (Sokół) 
w czasie 11:20.8, 2) Wiciak (SMP.-Wiry), 
3) Kluge (SMP.), 4) Krawiec (Jarocin), 5) 
Morasik (HCP.). Po ukończonym biegu 
nagrody oraz puhar wręczył na miejscu 
zwycięzcom prezee klubu p. Bździak.

(sm.)
Biegi rozstawne okręgu odbyły się ra­

zem z pięciobojem pań i przyniosły gene­
ralne zwycięstwo zespołów „Warty“. Wy­
niki techniczne są następujące: 4X200: 
1) „Warta" I (w składzie Lesicki, Marct- 
niec, Jezierski. Iwański), 1:35,4. 2) „War­
ta" II, 3) „Sokół". 400+300+200+100 m: 
1) .Warta“ I (w składzie Iwański, Jezier­
ski, Marciniec, Wojtkowiak) 2.10 m 2) 
„Warta“ II, 3) „Sokół“. 800+200+200+400 
m: 1) „Warta“ II (w składzie Kędzia, Tu- 
łodziecki, Stryczyński, Lesicki) 3.53.2, 2) 
„Warta“ I, 3) „Sokół", (ig.)

„Warta“ C 1 „S. M. P. (Boże Ciało) 62:41. 
Wyniki techniczne są następujące: 100 
m: 1) Stryczyński (W.) 11.7, 2) Tułodziecki 
(W.), 8) Zugehoer (B. C.); 400 m: 1) Spy­
chała (W.) 56,8, 2) Szajowski (W.), 3) Zuge­
hoer (B. C.); 1500 m: 1) Kluge (B. C.) 
4.44,4 m, 2) Klatta (W.), 3) Maciejewski (B. 
C.); 4X100 m: 1) Warta 48 s„ 2) Boże Cia­
ło; 4X400 m; 1) Warta 4.4,4, 2) Boże Cia­
ło; kula: 1) Pawłowicz (W.) 10.02 m, 2) 
Szałata (W.) 9,93 m, 3) Lis (B C.) 9,87 m;

dysk: 1) Lis (B. C.) 30,34 m, 2) Pawłowicz 
(W.) 27,85 m, 3) Kaczmarek (W.) 26,07 m; 
oszczep: 1) Pawłowicz (W.) 36,84 m 2) Po- 
rzyński Z. (B. C.) 3) Wachowiak (W+ skok 
w wyż: 1) Pawłowicz (W.) 1,54,5 m, 2) Po­
rzyński K. (B. C.) 1,52 m, 3) Brzóstkowski 
(W.); skok w dal: 1) Pawłowicz (W.) 5,77 
m, 2) Zugehoer (B. C.) 5,57 m, 3) Porzyński 
(B. C.).

„Warta" C. 1 „S. M. P.“ (Żabikowo) 
61:51. Równocześnie rozegrane spotkanie 
przyniosło następujące rezultaty: 100 m: 
1) Radwan (W.) 12.7 s„ 2) Głowacki (W.), 
3) Czarnecki (Żab.); 400 m: 1) Kubiak (Żab.) 
60,8, 2) Maligłowski (Żab.), 3) Mosiński 
(W.); 800 m.: 1) Urbaś (Żab.) 2,21, 2) Wa­
le wicz (W.), 3) Mosiński (W.); 1 500 m: 1) 
Kaźmierczak (W.) 4,45,4, m, 2) Rzepa (W.) 
3) Wierkiewicz (żab.); 4X100 m: 1) War­
ta, 2) S. M. P. Żabikowo; 4X400 m: 1) S. 
M. P. Żabikowo, 2) Warta; kula: 1) Sza­
łata (W.),9,95 m, 2) Ratajczak (Żab.) 9,22 
m, 3) Erhorn (W.): dysk: 1) Anioła (Żab.) 
28,64, 2) Kubiak (Żab.) 28,11 m, 3) Erhorn 
(W.); oszczep: 1) Stachowski (Żab.) 39,48 
m, 2) Perz (W.) 31,91 m, 3) Anioła (Żab.); 
skok w wyż: 1) Głowacki (W.) 1.41 m, 2) 
Tworowski (W.) 1.41 m. 3) Roszyk (Żab.); 
skok w dal: 1) Głowacki (W.) 5,81 m, 21 
Tworowski (W.) 5,46 m, 3) Czarnecki (Żab.)

(ig-)

Motocyklizm
Nocny rajd „Unjl“ odbył się w nocy z 

soboty na niedzielę na przestrzeni 144 km. 
Wyruszono o godz 22, przyczem trasa 
prowadziła z Poznania przez Kórnik. Śro­
dę, Kostrzyn, Poznań, Mur. Goślinę i O- 
borniki do Poznąnia. Na 9 startujących 
zawodników, 8 ukończyło rajd, przyczem 
kolejność była następująca: 1) Falkiewicz
9 p„ 2) Grundel 18 p., 3) Kościański 24 p., 
4) Różański 27 p„ 5) Górczyński 30 p. Za­
wodnicy zobowiązani byli jechać przecięt­
ną szybkością 40 kim. na godzinę; na tra­
sie rozstawiono trzy tajne punkty kontrol­
ne. Organizacja — dobra, (wz.)

W Krakowie odbyły się zawody moto­
cyklowe na torze „Cracovii" długości 440 
m. W kategorji wyścigowej na 15 okrążeń 
zwyciężył Gembala (Kraków) w czasie. 
4:09, 2) Kotwa; w kategorji sportowej na
10 okrążeń pierwszy był Ripper w czasie 
3:03, 2) Kukucz W próbie szybkości na 1 
kim. w kategorji wyścigowej pierwsze 
miejsce zajął Gembala w czasie 37 s., 2) 
Achstman, który w pierwszym wyścigu 
miał dwa wypadki, wywracając się na to­
rze. W kategorji sportowej próbę szybko­
ści wygrał Ripper w czasie 41.2, 2) Ku­
kucz. (Tel; wt — ks.)

Piłka nożna
„Liga“ i „Korona“ 9:1 (3:1). Zawody 

powyższe, rozegrane z okazji jubileuszu 
10-lecia „Korony", przyniosły zdecydowa­
ne zwycięstwo A-klasoWej „Lidze“, która 
łatwo uporała się ze słabo grającą, zwła­
szcza w ataku, jubilatką. Bramki uzyska­
li dla -zwycięzców: Gensłer sześć. No­
wicki dwie i Gośliński L- jedń+ Hoiio- 
rowy punkt dla „Korony“ uzyskał Kier- 
blewski. Sędziował p. Roszkiewicz. (śm.)

O wejście do klasy A. PZOPN. —
„HCP.“ i „OKS.‘.‘ 5:2 (2:2). Goście do pau­
zy byli drużyną naogół równorzędną. Do­
piero po przerwie technicznie lepszy 
„HCP.“ zdołał dzięki lepiej strzelającym i 
więcej zdecydowanym napastnikom prze­
chylić szalę zwycięstwa na swoją stronę. 
Bramki uzyskali dla niego: Konopa, No­
wak. Narożny i Kaczmarek, dla „OKS“ — 
obie Nowakowski, najlepszy gracz gości. 
Sędziował p. Przybysz (śm.)

„Warta" 1 „Polonia" 3:2. Niespodzie­
wane, jednak zasłużone zwycięstwo po o- 
strej walce odniosła drużyna „zielonych“, ' 
nad znajdującą się obecnie w słabej for­
mie „Polonją“. (śm.)

„Olimpja“ I „Warta" Ib 2:1 (2:0. Wy­
nik tego spotkania o puhar „Cybiny“ nie­
zupełnie odpowiada przebiegowi meczu, 
gdyż „Warta“ miała przez cały czas wię­
cej z gry. Obie bramki do pauzy uzyskali 
zwycięzcy już w pierwszych minutach z 
przypadkowych pozycyj z powodu nieu­
wagi obrony „zielonych“. „Warta“ nie 
wykorzystała szeregu dogodnych sytua- 
cyj. Ponadto z powodu nieprzybycia sę­
dziego związkowego zawody prowadził

nieudolnie członek zarządu „Olimpji“, 
krzywdząc przeciwników. „Olimpja" sta­
je do dalszej walki o puhar w dniu 9 bm. 
na stadjonie śródeckim. Bramki uzyskali 
dla zwycięzców: Zugehoer i Przybyłowicz. 
Dla „Warty“ — jedyną Prósiński, (śm.)
Pięściarstwo

„Warta" 1 „Drużyna Błękitna" 12:4.
Drugi zespół „Warty“ odniósł drużyno- 
cięstwo w finałowej rozgrywce drużyno­
wych mistrzostw okręgu klasy B. Wyni­
ki w poszczególnych wagach były nastę­
pujące: musza — Walkowiak (Bł.) nie­
znacznie góruje nad Wyrzykiewiczem II 
(W.) i wygrywa na punkty; kogucia — 
Książkowski (Bł.) zyskuje dalsze dwa 
punkty dla Błękitnych przez poddanie się 
Łęckiego II (W.) w 2 starciu; piórkowa — 
Maniecki (W.) wygrywa, bijąc przez techn. 
k. o. Szulca (Bł.) w 1 starciu; lekka — 
Czyż (Bł.) przegrywa na punkty z Wyrzy­
kiewiczem I (W.); półśrednia — Matuszew­
ski (W.) bije zdecydowanie na punkty su­
rowego Pytlaka (Bł.); średnia — skutecz­

Pożar 156 zabudowań wiejskich
GO rndiin bez dachu nad głową — Straty wynoszą 

pól miljona złotych

Lwów, 25. 9. (PAT.) W Dmytrach, 
po w. lwowskiego, wybuchł pożar, któ­
ry wskutek silnego wiatru przerzucił 
się w ciągu kilkunastu minut na kilka­
dziesiąt sąsiednich budynków.

Pożar trwał od rana do 
późnej nocy.

Zniszczył on doszczętnie 156 zabu­
dowań, w tern kilkadziesiąt budynków

Tragiczne skutki nocnej awantury
Najście pijaków na restaurację przy ul. Kraś^emkiego — 
Gospodarz ciężko zranił wystrzałem z rewolweru jedneyo 

z napastników

Wczoraj o godz. 4 w nocy kilku pi­
janych osobników usiłowało wejść do 
zamkniętej już restauracji na naroż­
niku ulic Kraszewskiego i Patrona 
Jackowskiego, przyczem doszło do zaj­
ścia i głośnej awantury, polegającej na 
demolowaniu drzwi. W wyniku zaj­
ścia właściciel restauracji p. Czajka 
dobył rewolweru i strzelił kilkakrot­
nie w kierunku awanturników. Jeden 
z nich, 27-lętpi Kazimierz Kłosin '(iii. 
Patrona Jackowskiego 24), został zra­
niony w płuco i wątrobę.

Ciężko poranionego przewiozło po­

RECENZJE KINOWE
Kino „Apollo" wyświetla film pod tyt. 

„Dzikie pola“. Kresy Wschodnie, Polesie, 
jak się tu okazuje, są terenem nadzwy­
czaj fotogenicznym. Te śliczne krajobra­
zowe zdjęcia nietylko w polskim ale i w 
najlepszym zagranicznym filmie byłyby 
prawdziwą ozdobą akcji, przepełnionej 
głębokim dramatyzmem. Kilku jeńców 
wojennych przedziera się z Bolszewji z 

•obozów koncentracyjnych do Polski. Jeń­
cy przechodzą różne chwile: padają z gło­
du i znużenia, walczą z bolszewikami. — 
Pomiędzy tę gromadę na pół-ludzi, na pół- 
zwierząt dostaje się samotna dziewczyna, 
rozbudzając w nich mimowoli zwierzęce 
instynkty. Tragiczną sytuację przecina 
śmiertelna walka z bolszewikami. Z te­
go epizodu reżyserja wydobyła dużo efek­
tów dramatycznych. Świetnie dobrane są 
typy jeńców; kapitalnie przedstawiono 
jarmark poleski, z różnobarwną galerją 
typów. . Role główne kreuje pełna wdzię-

nie ale nieczysto walczący Majchrzak (W.) 
wygrał przez k. o. w 4 starciu z Przybyl­
skim (Bł.); półciężka — Glessmann (W.) 
przez cały czas poluje na k. o., co mu też 
się udaje w 3 starciu w spotkaniu z twar­
dym Nowakowskim (Bł.); w ciężkiej —, 
przyznano zwycięstwo Mrówce (W.) bez 
walki, wobec ’niestawienia się przeciwni­
ka. Jednak wobec nieodczekania przez 
sędziów przepisanych 3 minut. Drużyna 
Błękitnych postanowiła wnieść protest. — 
Sędziował w ringu p. por. Łapiński, a na 
punkty pp. Iwański i Dolniak Kompe­
tentne czynniki powinny zwrócić uwagę 
sędziom, że wszelkie dopingowanie wal­
czących podczas pełnienia funkcyj jest 
niedopuszczalne, (wz.)

Dalsze walki o drużynowe mistrzostwo 
okręgu klasy A. stoją pod znakiem zapy­
tania, w myśl regulaminu bowiem powin­
ny być ukończone do końca września. Nie­
które też kluby mają z tej racji terminy 
w październiku zajęte meczami towarzy­
skiemu (wz.)

mieszkalnych, inwentarz żywy i mart­
wy i prawie całe tegoroczne zbiory.

Bez dachu nad głową pozostało 
60 rodzin,

z których większość obozuje pod go- 
łem niebem.

Prasa lwowska oblicza straty na 
pół miljona złotych.

gotowie ratunkowe do szpitala miej­
skiego. (ki.)

Fatalny powrót ze szpitala
Wczoraj popołudniu p. Czesław Wie­

czorek (ul. św. Wojciecha 22), wracając 
po. dłuższej chorobie ze szpitala do do­
mu, potknął się i upadł tak nieszczęśli­
wie, że złamał no,gę w podtodziu.
"" Przywołane pogotowie ratunkowe 
przewiozło (nieszczęśliwego do szpitala, 
skąd go przed kilku zaledwie godzina-’ 
mi zwolniono, jako wyleczonego, (kl.).

ku Danuta Arciszewska i Zbigniew Sta­
niewicz. Film ma dobrą ilustrację dźwię­
kową. Tłumy publiczności na wczoraj­
szej premjerze przyjęły film z dużem za­
dowoleniem, uznając go za udatny wytwór 
krajowej produkcji filmowej.

Nadprogram — ciekawa kronika Pat‘a- 
(ver.)

Kino „Colossenm" wyświetla film p. t. 
„Czterech djabłów”. W zeszłym roku mie­
liśmy już sposobność oglądać i obszerniej 
omówić ten film o nader ciekawej i emo­
cjonującej akcji. Najlepszym dowodem 
dużego zainteresowania się nim publicz­
ności jest obecne jego wznowienie. Widz 
z zapartym oddechem śledzi pełne napię­
cia sceny cyrkowe. Kobiece role główne 
grają dwie ulubienice publiczności — Ma­
ry Duncan i Janet Gaynor. (ver.)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu.

Bankowiec
na kierowniczem stanowisku, lat 35, wszechstronnie 
rutynowany fachowiec, bilansista-koresp., języki nie­
miecki. angielski, francuski, ZMIENI posadę na samodz. 
ZAUFANĄ w banku, cukrownictwie, górnictwie, prze­
myśle, prywatną, doradcy finansowego, kontrolę, admi­
nistrację także zagranicą. Świetne referencje. Łaskawe 
oferty do Kurjera Poznańskiego pod zg 16 024

Willę Futra
•wykonuje, przerabiam, fasonuje 
•podług najnowszych modeli. Ce­
ny niskie. Pracownia futer Ra­
tajczaka 33 II adr 27 306

w Pleszewie w dobrem położeniu, 8-pokojową, komfortową, 
masywną, z przyległym ogrodem w kulturze, — sprzedam 
bardzo korzystnie. Zgłoszenia uprasza: Stobiecka, Pleszew, 
ul. Poznańska. zg 16 046

Pracownia kuśnierska
Marjana Piawińskiego Cicha 13. 
wykonanie eleganckie i tanio.

Pd 4454-57.3

24 ^NAUKA^^ JgJ 
Kurs sztuki

połączony z zwiedzaniem galery} 
obrazów zabytków artystycznych 
Poznania j Wielkopolski — roz­
poczynam 6 października. Roma­
na Gzymańska Podgórna 7, 1.

dr 1187

śliczne położenie, nad lasem i wodą, 18 pokoi, obszerne ubi­
kacje gospodarcze, 8 morgów roli, 2 place budowlane przy 
dworcu, motorówka, źródło (zdrój), nadaje się dla karczma­
rza lub lekarza, korzystnie na sprzedaż. W. A. Schultze, 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 24 m. 7, zg 15 966

Drogerję
sprzeda tanio. Niegolewskich 10a. 

zdr 28 292

11 POKOJE UMEBL.

Studentkę
utrzymaniem przyjme. Kreta 5,( 
mieszkanie 4. zdrg 28 8"'

22 ROZMAITE a
Aparaty radjowe

naprawiamy przebudowujemy ta­
nio, preęezyjnie, ..Ogniwo”. Po 
Iznań Wielkie Garbary 19.
1 P 4506-37.136

27 SZUKA PRACY:a
Pluskwy

z' zarodkami wytępiam radykal­
nie wydymieniem gazami trują- 
ćemi. Tęjpię Wszelkie robactwo. 
Wawrzyniak/(Ąmicusa następca) 

z utrzymaniem pnzyjme. Ogrodo- Rynek Łazarski 4, mieszkanie 4. 
wa 9 n. pr. nr 5 471 zdg 83 806

Akumulatory
naprawiamy, wymieniamy na no­
we za dopłatą. ..Ogniwo”. Po­
znań. Wielkie Garbary 19 tele­
fon 38-01. P 4456-37.132

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po iednej trzeciej cenie 

drobnych

Studentkę Przepisujemy
szybko tanio na maszynie. Eks- 
prgsdruk. Fłed.ry 6 zdg 28 561

Gcspodyni - kucharka
poszukuje posady w Poznaniu ja­
ko kucharka przychodnia znam 
wykwintne gotowanie, zaprawy z 
długoletni,emi świadectwami do* 
bremi poleceniami. Oferty. do 
Kurjera Poznańskiego zdg

P t a <-J a ł a ™0S’®'C pażdżtamilk T932 r. za oba wydania rasem w Poznani® 
fZcOpin Id w ekspedycji a? 3£ń. w agencjach w mieście ®ł 3,50. a odnoszeniem 

>——- idoimni w Poznani® tał 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Pozna­
niem ntiesdetczmie sil 4.14. ikrwartailnie «4 12j40. pod opaską miesięcznie w PoHisee zł 7,60. 
w innych krajach zł 9J50. W razie wypadków apowodowanych eiłlą wyższą, przeszkód 
w zaMaidizie, strajków i L p, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie madą prarwa domagania się niedosta.rażonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461,1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

Ogł • na stronie tWanmowej 25 gr, na stronie d-łamowej przy końcu tekst® 
OSZcD 13 red,Akcyjnego 60 gr, na stronie eziwatted 100 gr. na stronie drugiej

............. 120 gr, przed wiadomościami potociznenri 200 gr od 1 łamowego malim-
Ogłoszenia skompJiikowsue oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia (porannego przyijmuijiemy do godz. 18j30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 
wydania wieczornego .drobne” do godz. 11, wie/ksze diltużej według możności. Drobne ogło­
szenia (najwyżej 100 słów, w bem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tiuste) 2S gr. każde 
dalsze słowo Ł5 (gir. Za rónice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wiskutek 
matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjaJ poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 i 4072, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 200149.
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